
Jena ogłoszeń m iejsco­
wych za wiersz milimtr. 
1-iam) lub jego miejsce 

10 groszy.
K rotoszyń sk i w ych za wiersz milimtr. 

(1-iam) lub jegomiejsce 
10 groszy.

Orędownik Powiatowy
Wychodzi w środy i soboty.
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R ozp orzą d zen ie  S ta ro sty  P ow in tow ega  w  K rotoszyn ie
z dnia  30 s ierpnia  1935 r.

w  sp raw ie  zak azu  sp rzed a ży  i w y szy n k u  nap ojów  
a lk o h o lo w y m .

§ i.
Na zasadzie a r t .  4 p u a k t  f) ustaw y z dnia 21 

m arca  1931 r. o ograniczeniach w sprzedaży, poda­
w aniu  i spożyciu napojów alkoholowych (Dz. Uet. 
R. P . nr. 51 poz. 423) oraz § 1 Rozporządzenia Mi­
n is tra  Spraw  Wewn. z dnia 14 czerwca 1933 r. (Dz. 
U. R- P. n r .  45 poz. 351) zakazuję sprzedaży i wy­
szynku napojów alkoholowych na  terenie  powiatu 
krotoszyńskiego w czasie od godz. 12 tej dnia 7-go 
września do godz. 12-tej 9 września 1935 r.

§ 2.
W inn i przekroczenia niniejszego rozporządze­

n ia  ka ra n i  będą w myśl postanowień art .  10 cy to ­
wanej ustawy tj. g rzyw ny  do 300 zł lub aresztem 
do 2 tygodni, w razie zaś powtórzenia przestępstwa 
g rzy w ną  do 500 zł lub aresztem do 4 tygodni. K a ­
ry  aresztu i g rzyw ny  mogą być nałożone łącznie.

§ 3.
R o z p o r z ą d z e n i e  niniejsze wchodzi w życie z 

dniem ogłoszenia go w Dzienniku Urzędowym Woj. 
Poznańskiego.

§ 4.
Powyższe rozporządzenie, ogłoezone w Dzień. 

Urzędowym Wojew. Poznańskiego Nr. 36 z dnia 
31. V II I .  1935 r. podaję do wiadomośći i p rzes trze­
gania .

Starosta  Powiatowy:
(—) W IL IM O W S K I.

K om unikat.
Podaję  do wiadomości, że położna obwodowa 

F ranciszka  Cyberska z K rotoszyna wróciła z ku rsu  
i objęia czynności położnej obwodowej w obwodzie 
K rotoszyn II .

K rotoszyn, dnia  3 września 1935 r.
Przewodniczący W ydzia łu  Powiatowego 

( - )  W IL IM O W S K I.
Zdr. 10/14/35.

O d staw ian ie z w ło k  z w ierzecy ch  do w ła śc iw y c h  
p r z e tw ó rń .

A. Do przetwórni zwłok zwierzęcych p. Teo­
dora S tra sb u rge ra  w Krotoszynie  należy oddawać 
zwłoki zwierząt z nas tępujących miej*eowo- 
ści :

1) z gm in  miejskich: Krotoszyn, Zduny, K oby­
lin  i Sulmierzyce.

2) z gmin wiejskich: Krotoszyn, Zduny, Koby­
lin i Rozdrażew.

B. Do przetwórni zwłok zwierzęcych p. Wal- 
tra  R ybackiego w Koźminie należy oddawać zwło­
ki zwierząt z nas tępujących miejscowości:

1) z gm in  miejskich: Koźmin i Pogorzela.
2) z gm in wiejskich: Koźmin, Pogorzela, Ligo­

ta i Dobrzyca.
P P .  Sołtysów proszę o opublikowanie  niniejsze­

go zarządzenia w sposób w miejscu p rak tykow any .

Krotoszyn, dnia 30 s ierpnia  1935 r.
Przewodniczący W ydzia łu  Powiatow.:  

( - )  W IL IM O W S K I.
Nr. Wet. 2/1/35.

W y sta w ia n ie  a r ty k u łó w  żyw n ośc i w  oknach  
w y sta w o w y c h .

Pomimo is tnienia  przepisów, zakazujących 
takiego przechowywania a r tyku łów  żywności, przy  
któreru u legają  one zepsuciu lub zanieczyszczeniu — 
w hand lu  u trzym uje  się zwyczaj w ystaw ianią  
w oknach: mięsa i wyrobów rzeźnickieh, pieczywa 
wszelkiego rodzaju  i wyrobów cukierniczych, kawy, 
kakao, kasz, po traw  przyrządzonych  i wszelkich 
innych  a r tyku łów  żywności. Przedm ioty  te u le­
gają  zanieczyszczeniu przez owady i osiadanie na 
nich kurzu, a ponadto praw ie  wszystkie a r ty k u ły  
żywności u legają  rozkładówi pod wpływ em pro­
mieni słonecznych, a sku tk iem  zw ietrzenia  t r acą  
właściwy im  smak, lub inne  cechy, co czyni to 
wszystkie a r ty k u ły  żywności bądź szkodliwemi dla 
zdrowia, bądź też nieużytecznemi. Tego rodzaju 
niewłaściwe przechowywanie a r tyku łów  żywności 
narusza  § 5 rozp. policyjnego Wojewody P oznań­
skiego z dnia  27. styczuia 1925 r., dotyczącego 
przemysłowego i handlowego obrotu środkami spo- 
żywczemi (Dz. Urz. Województwa Poznańskiego 
Nr. 6, poz. 82) oraz Rozp. P rezyden ta  Rzeczypo­
spolitej z dnia 22. m arca 1928 r. o dozorze nad 
a r ty k u ła m i  żywności i p rzedm iotam i uży tku  (Dz. 
Ust. R. P. Nr. 36, poz. 343).

Na mocy powyżej zacytowanej ustaw y w zy­
wam wszystkich właścicieli przedsiębiorstw, p ro ­
wadzących handel a r ty k u łam i żywności, do uiu- 
nięcia w term inie  do dnia 1 październ ika  rb. 
z wystaw okiennyoh wszelkiego rodzaju  a r tyku łów  
żywności, u legających sku tk iem  takiego u t rz y m y ­
w ania  zmianom ich norm alnego sk ładu  lub u lega­
jących zanieczyszczeniu, co czyni ich niezdatnemi 
do spożycia.

W ystawianie  w oknach a r ty k u łó w  żywnośoi 
dozwolone jest jedynie pod w arunkiem , że nie  u le ­
gną  one sku tk iem  tego zanieczyszczeniu lub nie 
zmienią właściwego sobie składu lub wartości od­
żywczej. W każdym jednak  w ypadku, a r ty k u ły  ży­



wności znajdujące się w oknach wystawowych, 
trak tow ane  będą ped względem nadzoru, jako 
przeznaczone do spożycia.

Krotoszyn, dnia 2. września 1935 r.
S tarosta  Powiatowy:
(—) W IL IM O W SK I.

Nr. Z. 18/33/35.

Dział nieufzedowy.

DO
sltftrottnycli isłycii » o l s k o i y c l i .

Na wielkiem zebraniu byłych kombatantów 
polskich, odbytem w W arszawie dnia 30 s ierpnia  
1935 r. w  obecności wszystkich związków sfede- 
row anych — uchwalono przez ak lam ację  rezolucję 
następującej treści:

„Nowa K onsty tuc ja  Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia  23 kwietnia  1935 r. oparta  o ustrój P a ń ­
stwa na szerokich dem okratycznych podstawach, 
a w ypływ ająca  z niej logicznie

Ordynacja  Wyborcza usunęła  zbędne 
pośrednictwo sztabów pa r ty j  politycznych 

miedzy obywatelami a e ia łami ustawodawczemu 
t. j. Sejmem i Senatem. Wobec tego

potępiamy tych, którzy  wzywają do bojkotu 
wyborów

i posłuszni podstawowym prawom Rzeczypospolitej 
s taniem y dnia 8 września b. r. przy  urnach

głosując wedle najlepszego naszego zrozumienia na 
tych, k tórych w sumieniu uaszem uznajemy za 
najodpowiedniejszych do pisst.cw aD ia godności po­
selskich.

P rzypom inam y, że nowa
Ordynacja wyborcza zapewnia 

praw o g łow ania  do Sejmu wszystkim 
bez różnicy płci obywatelom Rzeczypolitej, k tórzy  
ukończyli la t  24.

Stw ierdzamy, .że tendencyjnie szerzone przez 
szkodników wyborczych wieści, jakoby praw a wy­
borcze do Sejmu uleg ły  jakimkolwiek ogranicze­
niom, są świadomym fałszem.

W zyw am y więc wszystkich kolegów i obywateli 
Polski do w ykorzystan ia  praw a głosowania do Sejmu 
wierząc, że głos tych, k tórzy  najwięcej z siebie 
dali Ojczyźnie, znajdzie odzew w społeczeństwie“ .

Powyższą rezolucję podaję do wiadomości 
wszystkim związkom sfederowanym w całym 
kra ju ,  wzywając do jak  najściślejszego jej w y ko ­
nania.

Prezes Zarządu Głównego Federacj i  5\Z.O.O. 
( - )  dr. KOMAN GÓRECKI 

Gen. bryg. w rez.
W arszawa, dnia  31 s ierpn ia  1935 r.

Powyższe podaję do wiadomości.
Prezes sfederowanych Związków
K om batanckich  w Krotoszynie

( - )  T A D EU SZ F E N R Y C H  
K ap i ta n  w st. spoczynku.

R e fle k sje  p rze d w y b o rc ze
Obywatelowi pozostającemu zdała od ro z g ry ­

wek party jnych ,  a patrzącemu trzeźwo na polską 
rzeczywistość, nasuw ają  się z okazji ag itac ji  w y­
borczej różne, n ieraz p rzyk re  refleksje.

U kandydatów  poselskich zauważyć można 
b rak  koordynacji w pracy. Podkreś lan ie  wyłącznie 
zawodowego ch a rak te ru  danego k and yd a ta  byłoby 
słuszne przy  ustro ju  korporacyjnym . Obecnie ogół 
żąda i musi domagać się, aby posłowie przyszłego 
sejmu umieli trak tow ać spraw y poszczególnych zn- 
wodów czy też ugrupow ań  społecznych z punk tu  
widzenia interesów ogółu i dobra P aństw a a nie 
w ybuja łych  nieraz zachcianek zawodowych czy 
stanowych. Nie mniej jednak darzym y kandydatów 
zaufaniem w tem przeświadczeniu, że są to niedo­
ciągnięcia  w ferworze ag itac ji  wyborczej,  któro na 
terenie  sejmowym nastąpi hasło ponad wszystko 
„dobro P a ń s tw a “.

P rz y k re  aż do obrzydzenia refleksje wzbudza 
w nas podziemna p raca  opozycji, tak  z praw ej jak
i z lewej strony. W ypow iadanie  otwarcie  swych 
poglądów jest przywilejem każdego obywatela. Za 
zbrodnię natom ias t uważać trzeba, gdy się czyni 
to, aby  szkalować własne Państwo w zamiarze roz­
kładu jego spoistości i s iły  wewnętrznej. P r z y ­
zwyczajeni jesteśmy w pewnej mierze do tej zbrod­
niczej działalności ze strony  ugrupow ań  lewico­
wych, k tóre  coraz więcej poczynają się skupiać 
około p a r t j i  komunistycznej. Przecież oni nsjle- 
piej wiedzą, żo podkopanie a u to ry te tu  państwa, 
rozluźnienie  uczuć katolickich, narodowych i p ań ­
stwowych, prowadzi prostą d rogą do upadku i ru in y  
naszej państwowości. Na zgliszczach obecnego 
us tro ju  chcą oni zbudowtć swój „ra j socjalis tyczny“ 
bez Boga i więzi narodowej.

Nie zrozumie natom ias t  nikt, którego polskie 
serce i katolickie sumienie nie zniszczył jad pertyj- 
ny, roboty  ja k ą  prowadzą tak zwani narodowcy. 
Dziś nie moeą już zasłaniać się płaszczykiem ka to ­
licyzmu. Gdyby bowiem kierow ali  się p raw dziw ą 
k a to l icką  e tyką , to poszliby za przykładem  Jego  
E m inencji  Ks. K a rd y n a ła  Hlonda, P ry m a s a  Polski
i innych  k s iążą t Kościoła, k tórzy  przykładnic  speł­
n ia ją  swój wobec pańs tw a  obowiązek i b iorą  udział 
w głosowania.

Również jasną jest sprawą, że nie narodowe 
uczucia k ie ru ją  ag i ta to ram i narodowymi za wstrzy­
maniem się od wyborów. Uczucie narodowe jest 
jedno i nie  ulega zmianom przy lada jak ie j  okazji.

P raw dziw em u narodowcowi nie wolno uchylać 
się od k ardyna lnego  obowiązkn, jak im  niewątpliwie 
jest udział w wyborach, chociażby to chwilowo nie 
dogadzało jego p a r ty jn y m  zachciankom.

Nie w ym agam y od naszych narodowców innej 
lojalności wobec państw a polskiego od tej, jaką  
darzyli państwo zaborcze.

J a k b y  to było pięknie i prawdziwie narodowo, 
gdyby nasi opozycjoniści z P°d znaku mieczyków 
w swej p racy  nad uśw iadam ianiem  szerokich mas 
ludowych tak iem i n.p. przemawiali słowy:

„wybory własne uczą nas odporności, karności, 
solidarności w działaniu, podporządkowania wzglę­
dów osobistych. Icoteryjnych lub partyjnych wyma­
ganiom interesu ogólnego

Kto pisał te słowa, czy san a to r?  Nie. To sie­
wa byłego senatora  endeckiego prof. Bohdana Wa- 
s iu tyńskiego, wyjęte z „Gazety W arszaw skie j“ 
-■ dziś — Narodowego D ziennika  Warszawskiego 

Nr. IG z 1907 r. In n y  uryw ek z tej samej gazety:



„niedorzeczne było tu i ówdzie tułające się przy 
wyborach do trzeciej Dumy liaslo „abstynencja ‘ 
od udziału w pracach izb pratcodawczych. Absurd 
len odpowiada instynktom wrodzonego lenistwa
i opieszałości tak powszechnych u nas, niestety, 
zwłaszcza gdy chodzi o spełnienie obowiązku oby­
watelskiego. Hasła ,,bojkotowe“ dają temu lenistwu
i opieszałości, jeśli nie podstawowy, to przynajmniej 
preteks „ ideowy“ dogodzić własnemu lenistwu'' it.d.

Ja k ie  to piękne byłyby słowa, gdyby  ag ita to ­
rzy  „narodow i“ głosili je ua swoich zebraniach. 
Niestety słowa te w ypowiadali endecy wtedy, gdy 
w wyborach do D um y rosyjskiej,  k tó ra  oderwała 
od ziem polskich męczeńską Chełmszczyznę, kiórf; 
prześladowała bezlitośnie bojowców polskich o wol­
ność, ug rupow ania  niepodległościowe rzuci ły  hasło

bojkotu wyborów do D um y rosyjskiej.  Endecja  
r.nozas bojkot wyborów do dum y petersburskiej 
nazwała bezmyślaem błazeństwem a udział w w y­
borach „rozwagą i rozumem politycznym ".

Co za iron ja  losu.
Roz >im przemawiał przez usta endenji wtedy, 

gdy losy naszego k ra ju “ m i e l i  rozs trzygać  moska­
le w Petersburgu ,  a na „bezmyślne b łazeństwo“ 
pozwalają B a b i e  endecy dziś, gdy chodzi o sejm 
polski.

Na szczęście Ojczyzna nasza jest dość silną, 
aby prze trw ać b-azeńeki bojkot i dalej bez was
i wbrew wam, bojkoeiarze, zdążać będzie ku chw a­
le i potędze.

B ezparty jny  Narodowiec.

?El 0 iyiBMEB IE«EH SIEDZIEĆ
Gdzie glosować.

J u ż  na k i lka  dni przed głosowaniem powinien 
każdy wyborca dokładnie sprawdzić, gdzie w dniu 
8-yrn września powinien głosować. W  miastach  we 
wszystkich domach rozlepione są afisze, klóro 
szczegółowo informują, do której komisji obwodowej 
j pod jak im  adresem mają  mieszkańcy danego 
domu głosować. Po wsiach takie  same zawiado­
mienia są wywieszone w budynku  gm innym . Ten 
właśnie adres lokalu wyborczego musi zapamiętać 
lub zanotować obywatel-wyborca, by un iknąć  w o- 
s ta tn iej chwili b łądzenia po innych  komisjach wy­
borczych oraz zbędnego m arnowania  czasu.

K a r ty  głosowania i koperty.
Ani k a r ty  głosowania, an i  koperty  nie można 

sobie zawczasu przygotować ani też wcze­
śniej o trzymać, ponieważ dopiero w dniu  głoso­
wania, kiedy wyborca zgłosi się osobiście do swo­
jej komisji wyborczej o trzym a wówczas z rąk  
przewodniczącego k artę  do głosowania, opatrzoną 
pieczęcią okręgowej komisji wyborczej otrzyma 
wówczas z rąk  przewodniczącego kartę  do głoso­
wania, opatrzoną pieczę ,ią okręgowej komisji wy­
borczej, oraz kopertę również z taką  samą pieczę­
cią. Tylko ta k a r ta  do glosowania i_t-i koperta  są 
ważne. Wszelkie inne k a r ty  i koperty, któreby 
wyborca o trzym ał w domu, ue ulicy lub koło lo­
k a lu  wyborczego są ty lko falsyfikatam i, mającemi 
na  celu unieważnienie głosów.

W yborcy ułomni i analfabeci.
K ażdy  wyborca głosuje osobiście. W yborcy 

ułomni mogą się posługiwać przy głosowaniu oso­
bą zaufaną. Osoba ułomna (ociemniała, spara liżo­
w ana itp.) musi się stawić w komisji osobiście. 
n ty lko przy  głosowaniu może się wyręczyć osobą 
zaufaną. Analfabeci nie korzys ta ją  z tego przyw i­
leju, poniewsż osoby bliskie mogą zgóry  poinfor­
mować analfabetę  o porządku nazwisk na karcie 
wyborczej, niema więc żadnych przeszkód do wy­
pełnienia k a r ty  wyborczej, zgodnie z j< go wolą.

J a k  wypełnić k a r tę  wyborczą,
Z chwilą, gdy  wyborca stawi się pi:’zea komi­

sją wyborczą, wówczas po sprawdzeniu jego nazwi­
ska w spisach wyborczych, przewodniczący wręczy 
mu kartę  do głosowania i kopertę opatrzoną pie­

częcią. Na karc ie  tej będą w ydrukowane nazwiska 
kandydatów  na posłów' danego okręgu. W okienku 
znajdującym się obok każdego nazwiska kandyd a ta  
wyborca stawieć będzie kreski przy  tych dwóch 
nazwiskach, k tóre  budzą w nim najw ięktze zau­
fanie. W każdero okienku trzeba postawić tylko 
jedną kreskę, może być ona jednak postawiona 
w dowolnym k ie runku .  K eżdemu wyborcy przys łu­
guje  prawo oznaczenia ty lko  dwóch kandydatów 
na karc ie  wyborczej. Zakreślenie więcej, niż dwóch 
okienek unieważnia tak ą  k artę  wyborczą, a więc 
j głos wyborcy się nie liczy w tak im  wypadku. 
Jfiíli wyborca zakreśli na karc ie  wyborczej nazw i­
sko tylko jednego kandyda ta  wówczas k a r ta  jest 
ważna, liczy się jednak, że wyborca ty lko na  jed ­
nego posła głosował. Jeżeli natom iast wyborca 
w żadnem okienku nie postawi kreski, to znaczy, 
że oddał głos na  dwóch pierwszych kandydatów  
r;a liście. Tak wypełnioną, albo pustą  kartę  w y­
borczą włoży wyborca do koperty  i nie  zaklejając 
jej zwróci ja  przewodniczącemu, k tóry  przy  n im  
wrzuci tę kopertę  do urny.

Tożsamość wyborcy.
K ażdy  wyborca udając  się na głosowanie, po­

winien zabrać ze sobą dokum enty , stwierdzające 
jego tożsamość, ponieważ przewodniczący oraz 
członkowie obwodowej komisji wyborczej mogą za­
żądać us talenia  jego tożsamości. J e s t  to szczególnie 
ważne w ośrodkach miejskich, gdzie ludzie się 
mniej znają. Sprawdzenie  tożsamości ma na celu 
uniknięcie  nadużyć wyborczych, by ktoś niepowo­
łan y  nie podszył się pod nazwisko prawowitego 
wyborcy, albo też, by a is  zaszła pomyłka przy 
oddawaniu głosu przez osoby o jednobrzmiących 
lub podobnie brzmiących nazwiskach. Jeżeli wy- 
1> >rea nie posiada dokumentu, stwierdzającego jego 
tożsaajość, może się wówczas powołać na świade­
ctwo dwóch wiarogorinych osób znanych komisji,  
W  tak im  w ypadku  komisja uchwala, czy tożsa­
mość wyborcy została ustalona. Dokumenty , s tw ier­
dzające tożsamość, mogą być bardzo różne, a więc 
naprzykład: dowód osobisty, książeczka wojskowa,
leg i tym acja  Ubezpieczalui Społecznej,  pozwolenie 
na broń i t. p.

P r z y g o t u j  s ię  na. & ---------------------- s o b o tę  14 w rz e ś n ia  1 9 3 5 ,

r s a ,  W i e c 5 3 i @ r * e i c  i a i i © c i n ^  

A k a d e m i c k i e j ®  K r o t c s s ^ s r r & i a k ó w .



Mężowie zaufania .
Podczas głosowania, oraz obliczania wyników 

głosoworiia mogą być obećni w lokalu mężowie zau­
fania ,  zgłoszeni po jednym an obwód przez każdego 
z kandydatów  na posłów. Mężowie zaufani fi po­
winni okazać komisji upoważnienie ze s trony  k an ­
dydata  na posła. Do upoważnienia tego nie po­
trzeba uw ierzy te ln ien ia  podpisu przez uotarjusza. 
Mężem zaufania  może być pełnoletni obywatel 
polski, władający językiem polskim w mowie
i piśmie, oraz posiadający wyżej wspomniane upo­
ważnienie od kandyda ta  na posła. O dopuszczeniu 
męża zaufania  do obecności przy  czynnościach 
wyborczych decyduje przewodniczący komisji. Mąż 
zaufania, może oglądać k a r ty  do głosowania
i je  kwestjonowfiś. Może być obecny przy  opako­
waniu i opieczętowaniu ak t  wyborczych oraz ma 
prawo zgłaszać uwagi do protokółu, lub je prze­
słać na piśmie do okręgowej komisji wyborczej. 
Mąż zafania głosuje w tej komisji wyborczej, 
w której w spisach został zamieszczony.

Ochrona wyborów.
Głosowanie jest ważnem upraw nien iem  obywa- 

telskiem, od k t ó r e g o  zależy dobór posłów, a więc 
skład przyszłego Sejmu. Dlatego w dniu  głoso­
w ania zachodzić mogą wypadki, żc jednostki p rze­
stępcze będą próbowały podstępem, g ro ib ą  lub n a ­
mową wpłynąć na sposób głosowania wyborcy, 
albo na  zaniechanie głosowania. P raw o  o ochronie 
wyborów jest bardzo surowe i przewiduje za prze­
moc, groźbę, lub podstęp w tym  wypadku karę  
więzienia do lat pięciu.

W ia d o m o ś c i  k o ś c ie ln e
Od 8. IX. -  15. IX . 1935 r. 

E w a n g e i j a
na niedzielę 13-lą po Świątkach zap. u św. Łuk. XVII. w. 16 — 22.

W  on czas: Gdy szedł Jezus do Jeruzalem, szedł
środkiem Samaryi i Galilei. A  gdy wchodził do niektóre­
go miasteczka, zabieżeli mu dziesięć mężów trędowatych, 
którzy stanęli z daleka i podnieśli glos, mówiąc : Jezusie
Nauczycielu, zmiłuj się nad nami! Które gdy ujrzał, rzekł: 
Idźcie, okażcie się Kapłanom. I  stało się gdy szli byli o- 
czyszczeni. A  jeden z nich, gdy obaczył, że był uzdrowion 
wrócił się głosem wielkim chwaląc Boga i padł na oblicze 
u nóg jego, dziękując: a ten był Samarytanin. A Jezus od­
powiedziawszy, rzekł: Azaż nie dziesięć jest oczyszczonych? 
a dziewięć kędy są? Nie jest znaleziony, któryby się wrócił 
a dał Boga chwałę, jedno ten cudzoziemiec. 1 rzekł mu: 
Wstań, idź, bo wiara twoja ciebie uzdrowiła.

Niedzie la 8. IX . ODPU ST NARODZENIA N. M. P. 
w klasztorze. — Msze św. w klasztorze.: 8,30 
(dla girnn. i sem,), 9,30 (wojsk.) 11-ej suma 
z procesją. — Msze św. u fary: 7, 8, 9, 10
(szkolna), 11 (cicha). — Podczas Mszy św. 
szkolnej ławki przeznaczone wyłącznie dla 
nauczycieli i dzieci szkolnych. — Chrzty
o godz. 2,80 we farze; nieszpory o godz. 3-ej 
w klasztorze. — Po sumie zebr. K ółka  Wło- 
ścianek. — Po nieszporach zebr. I I I .  Zakonu 
w kościele i zebr. zelatorek Różańca P a ń  na 
salce.

Poniedz. 9. IX . K onm nja  św. miesięczna chorych 
(zgłaszać do nieszp. w zakrystji) .  O g. 4 zebr. 
Dziec. P ana  Jezusa.

W torek  10. IX . Spowiedź dzieci szkolnych: szkoła 
chłopców o g. 3, a naza ju trz  Kom.św. o godz. 
8,30.

Środa 11. IX . Spowiedź dzieci szk. żeńskiej o g. 3,

K onm nja  św. nazaju trz  o 8,30. — Zebr. Soda- 
licji żeńsk. o 5 na  salce.

Czwartek 12. IX . Spowiedź dzieci ze szk. na Bło­
niu i wydziałowej —- komunja św. naza ju trz
o g. 8,30. - -  W ystawienie  i adoracja  Najśw. 
Sakram en tu  od godz. 7—8 wieczorem.

Sobota 14. IX. Spowiedź od godz. 6.
Niedziela 10, IX . P o .sa m ie  zebr. Inw al.  Cywila. 

Po nieszporach zebr. Róż. Młodzieńców w ko­
ściele i zebr. kat. Stow. Kobiet Jedność na 
salce.
Wieczorem o 8 w Domu katolickim wieczor­
nica, poświęcona zagadnieniom ruch u  absty­
nencji i wstrzemięźliwości.

K ro n ik a  m ie js c o w a ,
— Poczta. Z powoda zmiany zachodzącej w 

komunikacji kolejowej i pocztowej od dnia 2 wrze­
śnia br. Urząd tu tejszy  w niedzielę i święta będzie 
w ydawał gazety  i przesyłki listowe w czasie od 
godz. 9,30—11.

— K ino „ P ro m ie ń “ wyświetla operetke wie­
deńską p. t  „W IK T O R , CZY W iK T O R J A “, Na 
tle wspaniałych dekoracji tea tra lnych ,  wytwornych 
Bal. i luksusowych wnętrz toczy się akcja, pełna 
życia i humoru. Młoda zdolna śpiewaczka (R. Müller) 
nie  może dostać się do tea tr ' ;  i zmuszona jest do 
podpisania kon trak tu ,  jako chłopiec. Po występie 
w podrzędnym kabarecie, dostaje się a a  deski w spa­
niałego, londyńskiego „Savoy.n“ , gdzie zbiera t r y ­
u m f y .  P o d o b n i e  j a k  p o l s k a  „ L u c y n a “  bohaterka 
dostaje się  w k ł o p o t l i w e  sytuacje, związane z je j  
przebraniem. Pod wpływem miłości do w ytw orne­
go A ng lika  i zazdrości zrzuca a r ty s tk a  swe prze­
bran ie  i łączy się z ukochanym. P a r tn e r  R ena ty  
Miilłer, św iem y komik H. T him ig, wywołuje us ta ­
wiczne wybuchy śmiechu szczególnie jako h iszpań­
ska tancerka. Przem iła ,  lekka m uzyka i melodyjne 
piosenki są wielką a t rak c ją  tego świetnego filmu.

— Z trady cy jny ch  „dożynek“ . W niedzielę 
dnia ‘25 ub. mieś. Koło Włościanek w Krotoszynie 
wznowiło t radycy jne  „dożynki“. Uroczystość roz­
poczęła niszą św. i poświęceniem wieńców. W zo­
rzyści« p rzybrane  wieńce i barwne stroje ludowe 
towarzyszącej im licznie młodzieży tworzyły  żywy 
bu k ie t  u stóp prezbiterium. Po mszy św. wień- 
czarki na umajonym wozie, z muzyką, poprzedzana 
przez banderję  K rakowiaków  objeżdżały R ynek  z a ­
praszając na dożynki. Odbyły się one w Strzelnicy 
przy licznie zebranej publiczności.

Chóry i tańce dożynkowe, pod ar tystycznem  
kierownictwem p. prof. Drzewieckiego z Poznania ,  
k tó ry  łaskawie ofiarował swą współpracę zyskały 
gorące oklaski.

P iękn ie  wykonane wieńce przy  odpowiednich 
przyśp iew kach  zostały wręczone p. Staroście Wili- 
mowskiemu, Ks. Dziek. Małeckiemu, p. prezesowi 
Drzewieckiemu, p. burmistrzowi Fenrychow i i in ­
nym  gościom, którzy  z a s z c z y c i l i  zabawę swą obec­
nością. Ogólną wesołość wzbudziły trzy  włościanki 
w stro jach  wielkopolskich, które zakończyły u ro ­
czystość t r ady cy jny m  pępkiem i tańcam i wiejskie­
mu. Młodzież wiejska z Nowego F o lw ark u  od tań ­
czyła dziarskiego mazura, a  panna  Grobelna de­
klam owała nastrojowo „ N a  Auioł P ań sk i  b i j ą  dzwo­
n y “. zyskując gorące oklaski.  Na zakończenie od­
były się tańce.

— Na marg inesie  puharow ych  zawodów pły­
wackich. W ynik i sportowe p u h a r o w y c h  zawodów 
pływackich urządzone w ub. miesiącu przez K. S. 
A stra ,  były dla wielu osób niespodzianką, gdvż



dobitnie wykazały, że p ływ acy  A stry  mimo świet­
nych warunków terenowych (Zarząd Miejski oddał 
bezpłatnie dn dyspozycji łazienki miejskie.) nia 
mogą stq pokusić o równorzędną walkę w poszcze­
gólnych konkurencjach  z pływakami może najmniej 
zaawansowanym i z innych  okręgów.

S k ru p u la tn y  obserwator mógł poza tem stwier­
dzić k i lka  innych, ważniejszych i zgoła, nie pocie­
szających aktów.

W  pierwszym rzędzie rzuca? się przedewszy- 
s tk iem zupełny brak  narybku .  We wszystkich 
bowiem konkurencjach  gdzie startow ali  zawodnicy 
A s try  wyróżniły się ty lko dawniejsze gwiazdy 
a k tórych kilka jest napraw dę  pełnowartościowych 
klasyków jak bracia Nowakowie oraz Maleeiia, 
k tó ry  raz poraź grzeszy n iepoprawną formą. Reszta 
pływaków to wybladłc gwiazdy, k tórych  ambicja 
przeszła ponad wszystko. W yróżnia ją  się tchórzo­
stwem, gdyż zgłoszeni do k o n k u re n c i  uciekają ze 
s ta r tu  przed widmem kompromitującej przegranej.

Nowych talentów prawie nie było widać. Je s t  
to fak t  bardzo sm utny  i wielce nie  pocieszający, 
gdyż o ile A stra  nie potrafi wyszkolić do przyszłe­
go roku potrzebnego narybku , L rotoszyn, k tóry  
w ubiegłych la tach  zaliczony zosta< pod względem 
pływania” do pierwszorzędnych klubów w Polsce, 
straci do reszty wyrobioną markę, a  zczasem zupeł­
nie zniknie z powierzchni.

Jeś li  wspominam o n a ryb k u  to dlatego, że ma* 
te r ja ł  z pośród młodzieży chętny  n i do fanatyzm u 
jest i cierpliwie czeka, kiedy się- nim zaopiekują. 
Przecież oddział p ływ acki liczy — jak w ynika 
z sprawozdania  rocznego oddziału — przeszło 100 
członków. Z ubolewaniem stwierdza się że w osta­
tn ich zawodach s tartow ało  aż 10 zawodników razem 
z p ływaczkami, że klub będąc gospodarzem zawo­
dów nie jest w możności wystawić dwóch sztafet 
męskich, będąc zmuszonym zastąpić brakującego 
p ływ aka zawodniczką, że do konkurencj i  sztafeto­
wych nie wystawi (w dwu wypadkach) naw et ze­
społu, a walka musiała się rozegrać pomiędzy ze­
społami gości, a mianowicie U nji  i Osłrowi. P ow yż­
szy fak t jest n apraw dę  godny do napiętnowania.

N asuwa się mimo woli py tanie , w czem ieży 
przyczyna upadku  poziomu sportu pływackiego 
w K rotoszynie  jak  również upadku  ducht, sporto­
wego u zawodników.

Bez nam ysłu  powiedziałby każdy laik, że wina 
leży po stronie zawodników, gdyż jak  wspomnia­
łem p ływ acy m ają świetno w aru nk i  terenowe i mo­
g ą  przez p ilny  t r a in in g  dojść do form y przynajm niej 
równorzędnej z p row incionainem i klubami.

Jedoń  z obaezwaiuróri p ływ ania  w Krotoszyuie

|  Ba&zność! Stolrsic^ i = i
§  p o l e c a m :  o.
f; Sztuczne nawozy ze składu konsygnacyj- S 
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w ykrzykną ł  w jednym  z numerów 5 groszowego 
Narodowca „Dajcie nam trenerów “ !!! będąc w świę­
tej wierze, że trener  uzdrowi stosunki w klubie. 
Niestety, m am y przecież jasny przykład  z la t ubie­
głych, w których to A stra  mimo b raku  trenerów 
(byli tylko przodownicy p ływ ania  i nauczyciele , 
a których i obecnie mamy) mogła się w k ró tk im  
stosunkowo czasie wybić i walczyć jak  rów ny 
z rów nym z każdym z Poznańskich klubów p ły w a­
ckich, pobić naw et jeden z rekordów okręgowych
i zwyciężać w zawodach międzyklnbowych.

D!a p rzykładu  mogę podać świetny rozwój 
Osticwi. W  chwili kiedy A stra  znajdowała się 
u szczytu swej formy, ostrowscy pływacy uczyli 
się b. wiele od zawodników A stry . Dziś A stra  
chyli czoło przed zawodnikami Ostrowi, a w osta­
tn im  meczu puharow ym  była tylko s ta tystyką .

Pow racając  jednakże do przyczyn któreby 
mogły spowodować trag iczny  upadek sportu  p ły­
wackiego, stwierdzam że w pierwszym rzędzie n a j ­
główniejszym powodem sa wewnętrzne wstrząsy po­
między członkami, a k ierownictwem oddziału, w y­
nikające  na tle zl. j gospodarki klubowej. E lem en t 
kierowniczy jak  widać nie dojrzał jeszcze do tak  
trudnego  zadania, jak im  jest samo w ychowanie  
członka, k tó ry by  poszanował powagę przełożonych
i w ypełn ia ł  należycie swe zadania.

Z d rug ie j  zaś s tron y  należy uznać tendencje 
czynnych pływaków do licznych s tartów  w zawo­
dach międzyklnbowych czy mistrzowskich, k tó rych  
klub im odmawia tłomacząc się brakiem  pienięż­
nych środków. W ym ów ka tak a  nie jest właściwą, 
gdyż sekcja p ływ acka jest przecież jedyną  sekcą? 
k tó ra  przynosi klubowi dochody i finansuje  naw et 
inne sekcje, będąće już obecnie na w ym arciu  z b r a ­
ku w arunków  terenowych i b raku  czynnych spor­
towców. Również wiele do życzenia pozostawiają 
obecuie przeprowadzane tra in in g i  oddziału p ływac­
kiego, na k tóre  kierownictwo nie kładzie widocz­
nie najmniejszej wagi, gdyż pozbawiony on jest 
swego ch a rak te ru .  Narazie uczęszcza na ćwiczenia 
więcej gapiów aniżeli ćwiczących. Czekamy aż 
stan powyższy zmieni się na  odwrót.

Kończąc powyższe zaznaczam, że nie chcę 
w powyższym a r ty k u le  specjalnie napiętnować, 
stosunki panujące  w oddziale względnie Czynnych 
pływaków, lecz ma to być bodźcem do intensywnej 
p racy  na przyszłość aby w przyszłości nie  zdażał 
się tak i wypedek, jak i m iał miejsce na  ostatnich 
zawodach puharow ych, gdzie A stra  reprezentowała 
pływactWo krotoszyńskie z jak  najgorszej strony, 
dając licznie zebranem u społeczeństwu wiele zawo­
du, a może naw et wstydu. M. Sz.

© s S r s a s e ś e n i e . .
Niniejszem uniew ażniam  mój podpis na b lanko we­
ksla  na  sumę 1000, — zł Czesławowi Borszulakowi 
z K rotoszyna, ponieważ zachodzi oszustwo.

Hticio] B orszu ln h , K rotoszyn  -  u l. K oźm iń sk a  43 .
f H f l i i h i f l n n  w o j s k o w ą

na nazwisko K azim ierz  Chmiel — 
unieważniam.

_ _ _ _ _ _ _  K a z im ie rz  C hm iel, -  C hncH nln ln .

kupuje kaZda ilość otesiu
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W a cław  K a m iń sk i, -  K roto szy n , u i. M ick iew icza  5,
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P rócz tego  DARMO c ią g n ie n ie  g w ia zd k o w e  w  dniu 20 gru d n ia  1935 r.
L o sy  do kl. 4 S Ą  JE S Z C Z E  DO N AB YC IA  w szczęśliwej kolekturze

M. OLESZAK, -  K rotoszyn, R ynek  1.

Hu noioy to k  szkolny!
Czapki 
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Pończochy 
Trykoty

Matepjaiy na mundiirki
Największy wybór 
Najtańsze ceny
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OBOK KAWiARNl P. HEILA

KROTOSZYŃSKA FABR9KS TEKTORy DilCHDU/EJ 
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ul. Koźmińska 56 t e l .  iMr. 1

poleca po cenach konkurencyjnych w doborowej jakości

asfaltow ą tekturę dachową, lepnik, 
smolę.

Poszubujs 4 poksicee mieszkanie
słoneczne z komfortem.
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KfljpRzyjEMHiEJSzy POByr,
sm aczne  ciastka, w yborną  kaw ę, 
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Uynak U J a n  D u d e k  Hynok 11

Wielki wybór ciastek deserowych, drożdżowych i t. p. 
Codziennie świeży cl)leb i bulki własnego wypieku.

pod mieszkanie.
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